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pfzetf fdilejszym uiynorom
z okręgu sambor-Gródek.

( Teletunem.)
L w ó w . 4 lipca, 

Wczorajsze popołudniowe „Słowo Polskie" 
fgłaoza następujące oświadczenie hr. Aleksan­
dra Skarbka, demokratyczno-narodowego kan­
dydata na posła do Rady państwa z okręgu 
Sambor— Gródek:

„Ponieważ przeciwnicy mojej kandydatury przed­
stawiali mnie w dotychczasowej walce wyborczej 
jako kandydata antisemickiego, przeto obawiając 
się, aby dalsza walka przy ściślejszych wyborach 
między mną a drem Doboszyńskim nie zaszła 
wbrew woli mojej i stronnictwa, do którego nale­
żę, na tory wyznaniowe i nie zaogniła dotychcza­
sowych przyjaznych stosunków między ludnością 
chrześcijańską a żydowską miast Sambora i Gród­
ka —  oświadczam, że kandydaturę moją niniej- 
szem cofam

Lwów, dnia 1 lipca 1909.
Dr Aleksander hr S k a r b e k 11, 

Zamieszczając powyższe oświadczenie, „Sło­
wo Polskie11 dodaje do niego następującą klau­
zulę

„Powiadomiony o zrzeczenia się kandydatury 
przez hr. Skarbka komitet wyborczy w Samborze 
rezygnacyi tej nie przyjął do wiadomości i bez 
względu na powyższe oświadczenie hr. Skarbka 
podtrzymuje nadal jego kandydaturę",

W  sprawie tej ogłasza wczorajszy popołu­
dniowy „Dziennik Polski" następującą kore­
spondencję z S a m b o r a  pod datą 3 lipca: 

Ciekawe są szczegóły rezygnacyi hr. Aleksan­
dra Skarbka z kandydatury. W ubiegłym ty­
godniu, tuż pu wyborze w Sainborze-Gródek, 
rozmawiał dr Doboszyński na dworcu kolejo­
wym we Lwowie z marszałkiem powiatu Sam­
borskiego p. S u z a ń s k i m .  W  czasie tej roz­
mowy przystąpił do nich hr. S k a r b e k ,  aby 
powinszować drowi Doboszyńskiemu wyboru na 
posła. Na uwagę jego zaprzeczeń, że jeszcze nie 
jest posłem, hr. Skarbek podniósł, że wybór dra 
Doboszyńsltiego jest niewątpliwy, bo on , hr. 
S k a r b e k ,  k a n d y d a t u r ę  s w o j ą  c o f n i e .  
Uczyni to jednak pod warunkiem, jeżeli dr Do- 
boszyński da na „Dar Grunwaldzki11 sumę, za­
oszczędzoną przez to, że odpadnie potrzeba agi- 
tacyi. Sumę tę ocenił hr. Skaibek na 4000 K, 
której połowę ma dr Doboszyński złożyć zaraz, 
a drugą połowę po roku na ręce prezesa T. 
S. L.

Ponieważ dr Doboszyński wahał się, czy pro­
pozycję tę przyjąć, marszałek Sozański począł 
go przynaglać do tego, mówiąc, że chce być 
świadkiem układu. Pod wpływem jego słów dr 
Doboszyński wreszcie zgodził się na propozy- 
cyę. Oświadczenie hr. Skarbka z zawiadomie­
niem o cofnięciu jego kandj datury, miało się 
nazajutrz pojawić w „Słowie Polskiem“ . Prócz 
tego hr. Skarbek zawiadomił o tem radców są­
dowych Rittigsteina i Bereźnickiego, którzy 
stali na czele jego komitetu wyborczego w Sam­
borze.

Di Doboszynski ułożył następni e w czasie 
wspólnej podróży 6 telegramów, zastanawiają­
cych agitację na całej linii i rapytał hr. Skai b- 
k a , czy może je rozesłać? N a  t o  hr. S k a r ­
b e k  z g o d z i ł  s i ę.

W ysiadając w Rudkach hr. Skarbek pożegnał 
dra Doboszyńskiego życzeniami, odnuszącensi się 
do przyszłej jego działalności poselskiej 

Jednak zapowiedziane na drugi dzień oświad­
czenie lir. Skarbka w „Słowie Polskiem" nie 
pojawiło się. Natomiast agitacya za hr. Skarb­
kiem nietylko nie stanęła, l e c z  g w a ł t o w n i e  
r o s t ę p o w a l a  n a p r z ó d .  Onegdaj przyje­
chał tu nawet profesor uniwersytetu lwowskie­
go dr G r a b s k i ,  aby jej dopilnować. Idąc po 
nitce do kłębka, doszło się do tego, że stron­
nictwo demokratyczno-narodowe uznało, iż de- 
klaracya hr. Skarbka nie jest obowiazuiącą, 
ponieważ rie miał on do niej zewolenia partyi, 
po drugie, ze hr. Skarbek miał oświadczyć de- 
putacyi, która do niego przybyła, iż gdyby po­
mimo jego_rezygnacy i wybrano go, on mandat 
przyjmie.

Rezultatem tego wszystkiego było to, że dr 
Doboszyński, któremu na agitacyę pozostało 5 
dni, stracił półtora dnia, musiał wskrzesić na 
nowo odwołaną agitacyę i stał się o jedno do­
świadczenie bogatszy.

upokarzającej roli, jak ta, którą obecnie Gród­
kowi i Samborowi podyktowało stronnictwo na- 
i odowo-demukratyczne.

Hrabia Skaibek nic tutaj nie ma do gada­
nia —  zabrzmiała komenda z ulicy Zimorowi- 
cza ze Lwowa. Macie wybierać hrabiego Skarb­
ka, b o  m y  ta k  c h c e m y  —  i k w i t a !

Taką „moralność wyborczą" w aodatku apli­
kuje stronnictwo narudowo-demokratyczne wo­
bec kontr-kandydata demokratycznego!

W yborcy Gródka i Sambora powinni chyba 
zdobyć się na stosowną, na to intiyganckie po­
stępowanie narodowych demokratów, odpowiedź 
przy wtorkowym wyborze ściślejszym.

Ludowcy wobec ściślejszych wyborów.
„Gazeta powszechna" we wczorajszym nu­

merze zamieszcza następującą depeszę z W i e ­
d n i a :

„Poselski Klub Stronnictwa Ludowego uchwa­
lił na wczorajszem zebraniu w e z w a ć  z w o ­
l e n n i k ó w  k a n d y d a t u r y  p. Z i e m n i a k a ,  
aby w glosowaniu ściślejszem oddali swe głosy 
za kandydatem demokratycznym drem Adamem 
Doboszyńskim. |* ? bwi-*-. :

Nietylko dr D o b o s z y ń s k i  —  dodamy oa 
siebie —  wzbogaci się o jedno doświadczenie, 
ale i kraj... społeczeństwo. Po raz pierwszy 
bowiem dowiedzą się, że stronnictwo ma prawo 
rozwijać agitacyę za kandydatem, który w tak 
uruczysty i stanowczy sposób usunął się od po­
wtórnego wyboru, jak to uczynił hr. Skarbek. 
Motywów rezyguacyi hr. Skarbka, datowanej z 
1 lipca, a o g ł o s z o n e j  d o p i e r o  w 2 d n i  
p ó ź n i e j ,  roztrząsać nie chcemy dla tego, że 
poza tem, co lir. Skarbek napisał, obowiązuje 
go chyba także to, co powiedział... Nie mamy 
więc w takim razie powodu posądzać go o brak 
szczerości A  wtedy ja k  hr. S k a r b e k  w y  
g l ą d a  w o b e c  s t r o n n i c t w a  w s z e c h p o l ­
s k i  e g o, które nad jego rezygnacją przechodzi 
do porządku dziennego?

Pojmujemy, że kandydat poselski ma obowią­
zek przedewszystkiem czuć się członkiem swo­
jego stronnictwa; ale po raz pierwszy dowia­
dujemy się, aby stronnictwo uzurpowało soFe 
prawo kandydowania kogoś wbrew jego woli 
i w b r :w jego intencji.

W obec tej gry — ja k  w y g l ą d a j ą  w y ­
b o r c y  m i a s t  S a m b o r — G r ó d e k ?  Stronni­
ctwo wszechpolskie uważa ich za bierny mate- 
ryał, służący do zaspokojenia sw<j intrygan 
ckiej ambicyi, Nigdy zaiste nie poważyło się 
żadne stronnictwo wyznaczyć wyborcom tak

RoRownnia z otetruRcw.
( Telegr. „N . Reformy1'.)

Wiedeń. 4 lipca.
Wczoraj odbyło się posiedzenie prezydyum 

Kola polskiego, na którem obradowano nad sy­
tuacją polityczną, w której w ciągu dnia wczo­
rajszego nastąpiło o tyle p o l e p s z e n i e ,  że w 
rokowaniach, w których bierze udział bar Bie- 
nerth, zauważyć można pewne z b 1 i ż o n i e 
m i ę d z y  r z ą d e m  a a g r a r y u s z a m i  c z e ­
s k i m i .  Słowieńcy żądają kompensat politycz­
nych, których dotąd nie uzyskali.

Koresp. „Centrum11 donosi, że w r o k o w a ­
n i a c h  p o ś r e d n i c z ą c z y c h ,  w których 
bierze udział prezes Głąbiński, o d g r y w a  r o ­
l ę  z n a n a  r e z o l u c y a  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
w której żąda się, aby skład parlamentu odpo­
wiadał prawdziwym stosunkom parlamentarnym. 
Dr Głąbińslu_ kładzie wielką wagę na to, aby 
solidarność Koła polskiego pozostała nienaru­
szona. Z  tego powodu i ze względu na polity­
kę i taktykę polskiej partyi ludowej, Głąbiński 
już teraz stara się być czynnym w duchu po­
wyższej rezolucji Koła polskiego, celem p r z y ­
g o t o w a n i a  g r u n t u  d l a  c z e s k i e j  a k c y i  
p o l i t y c z n e j ,  k t ó r a  w j e s i e n i  b ę d z i e  
s f i n a l i z o w a n a .  To byłoby efektem mior- 
wencyi Koła polskiego, po której spodziewają 
się usunięcia obecnych trudności.

Potwierdza się, że rząd przyrzekł agraryu- 
szom czeskim przyznanie 1 miliona kor. rocz­
nie przez 9 lat, na cele kulturnej Rady krajo­
wej czeskiei.

Także między Włochami a SFowieńcami to­
czą się w dalszym ciągu rokowania, celem uzy­
skania porozumienia co do fakultetu włoskiego 
w Tryeśeie.

W każdym razie spodziewają się, że posie­
dzenie wtorkowe parlamentu wypełnione jeszcze 
będzie obstrukcyą, tak, że jeżeli rokowania do­
prowadzą do rezultatu w najlepszym razie w e 
ś r o d ę ,  m o ż l i w e  b ę d z i e  r o z p o c z ę c i e  
d y s k u s y i  n a d  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m .

Z Izbj posłów.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów obradowano w dalszym ciągu nad wnio­
skiem nagłym pos. Metelki.

Pos. S e 1 i g e r oświadczył się za konieczno­
ścią ochrony mniejszości narodowych. Mówca 
przytacza, że w Galicyi żyje 100.000 Niemców, 
zupełnie wydanych na łup przez niemieckich 
polityków burżuazyjnych. Żyją oni w 220 miej­
scowościach, które mają tylko 125 szkól nie­
mieckich, z tycli 105 prywatnych Słusznie 
więc należy się od rządu domagać ochrony 
mniejszości niemieckiej w Galicyi.

Następnie przemawiał pos. G r a f e n a u e r  
po słowieńsku, poczcm prezydent przerwał po­
siedzenie. Następne we wtorek o 10 przed po­
łudniem.

Do komisyi finansowej dla planu finansowe­
go wybrano z Galicyi pos. Budzynowekiego, 
Bujaka, Diamanda, Głąbińskiego, Adolfa Gros­
sa, Kolischera, Loewensteina, Moysę i Stapiń- 
skiego.

Wnioski nagle zgłosili: pos. Kost’ Lewicki i 
tow. w sprawie przyznania państwowrych dota- 
cyj i subwencyj na cele rolnicze istniejącym 
w poszczególnych krajach narodowym organi 
zacyom spółek, pos. Kugen. Lewicki i tow. w 
sprawie rozdziału subwencyj panstwowych.

nistrów dr W e k e r l e  u d a ł  s i ę  w c z o r a j  
d o  W i e d n . a  i dziś zjaw i.się n monarchy na 
audyencyi. Jak słychać, gabinet łffekerlego za­
trzyma prowadzenie rządu jeszcze ue wien czas 

Budaoe87t. Dr W e k c r l e  odwiedził wczoraj 
przed południem ministra handlu Kossutha. —  
Kunferencya trwała TAL godziny

R s w o l c u y a  w  P e r s y i .

(Telegr. „N. Reformyd.)

Teheran. Pet. ag tel. donosi: Fidajowde 
z Jangiszmanu dotarli do Kardann, leżącego 
o 15 wiorst od Keredż"’ okopali się tam i usta­
wili działa. —  Nadeszły też du nich posiłki 
z Resztu-

St&siowis^o szacha.
Frankfurt. „Frankf. Ztg" donosi z Tehera­

nu, że zastępcy Anglii i Rosyi wczoraj na au­
dyencyi zawiadomili szacha, iż n ie  m o ż e  l i ­
c z y ć  na  p o p a r c i e  m o c a r s t w .  Szach mi­
mo to nie chce ustąpić i spodziewa się, że zwy­
cięży. -

‘Yurcya & ESosya.
Konstantynopol. Młodoturecki deputowany 

Izmail llakki w dzienniku zaznacz*,
że Turcyu wobec posuwania się Rosri do Per- 
syi nie może pozostać bierna. Tureckie mini­
sterstwo spraw zagranicznych śledzi z uwagą 
sytuacyę w Persyi.

UłcskFimienis SiczyósklaSG?
( Telegr. „N . Reformyu.) —

Wiedeń, *  lipca.
Powszechnie oczekują, -  że w najbliższych 

dniach ogłoszone będzie ułaskawienie Siczyń- 
skiego.

N a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  p r z e d ł o ż y ł  ce-  
s a r z o w i  p r o p o z y c y ę  z a m i e n i e n i a  Si -  
c z y ń s k i e m u  k a r y .  ś m i e r c i  na, d o ż y ­
w o t n i e  w i ę z i e n i e .

lm\ u przesileniu uesiershiem.
{Telegr. Nowej Reformy'1).

Budapeszt. Jak słychać, r o z w i ą z a n i e  
P ’ z e s i l e n i a  węgierskiego o d r o c z o n e  z o 
s t a n i e  do  j e s i e n i  i prawdopudobme o b e ­
c n y  g a b i n e t  o t r z y m a  p o l e c e n i e ,  a b y  
p r o w a d z i ł  p r o w i z o r y c z n i e  d a l e '  
r z ą d y .

Rokowania z partyą niezawisłości uważać 
naF^y za zerwane, tak samo m i s y ę  L u k a  
e s a  z a  u k o ń c z o n ą ,

Jutrzejsze^ posiedzenie Sejmu węgierskiego 
będzie król kie, albowiem wszyscy ministrowie 
na posiedzenie to nie przybędą, aby uniknąć 
komplikacyj, jakie mogłyby wywołać interpe 
lacye poselskie w sprawie stosunków politycz 
nych.

Weberle w Wiedniu.
Budapeszt Biuro kor. donosi: Prezydent mi­

z dnia 4 lipca.
Parjż. Piezydent F a l l i ó r e s  przyjął wczo­

raj po południu na specjalnej audyencyi au- 
stro-węg. ambasadora iv h u e v e n h u 11 e r a , 
który mu wręczył insygnia wielkiego krzyża 
ordera Stefana.

Fallióres nadał K h u e r e n h i i l l e r o w i  wiel­
ki krzyż legii honorowej.

Z a a a c h y .
Sosnowiec. Pet. ag. tel. donosi: W  piątek 

wieczorem we wsi Strzemieszyce, w pobliżu 
fabrykisnperfosfatów, z a b i t o  d w ó c h  s t r a ż ­
n i k ó w  z i e m s k i c h .  Mordercy zbiegli

sztab generalny w tialicyL
Wiedeń Dma 5 b. m. rozpocznie sztab gene­

ralny podróż po Galicyi, z szefem swym Kon­
radem Hetzendorfem na czele. W  podróży tej 
weźmie ndział ochotniczy korpus automobilowy.

ilról Edward v : fóarlenbadzie.
Wiedeń. „W . Al!. Z tg11 donosi z autentycz­

nego ~ źródła, że król E d w a r d  przyjeżdża 
w pierwszej połowie sierpnia do M a r i e  n- 
b a d u

Z parlamentu niemieckiego.
Berlul. W  parlamencie na porządku dzien­

nym wczorajszego posiedzenia stało drugie czy­
tanie ustawy o handlu pośrednim wódki. Pod­
stawowy szereg dalszych paragrafów przyjęto 
w poszczególnych głosowaniach w brzmieniu 
komisyi, w zwykłem glosowaniu.

Ab dal tfamid.
Konstantynopol. — Generalissimus Mahmud 

Szefked pasza oświadcza, że ś l e d z t w o  sądu 
w o j  e n n e g o  s t w i e r d  z i ł o  wi nt ;  A b d u l  
Hp m i d a  w w y d a r z e n i a c h  13 k wi e t n i u ,  
że jednak wbrew odmiennie brzmiącym wiado­
mościom, A b d u l  H a m . d  n i e  b ę d z i e  p o ­
s t a w i o n y  p r z e d  t r y b u n a ł  s t a n  a.

Strajki.
Halifax. Zjednoczeni górnicy Ameryki poda­

ją do wiadomości, że w najbliższy wtorek ogło­
szą strajk w kopalni węgla Towarzystwa „D o­
minion Company", która zatrudnia 709 robot­
ników, w razie, jeżeli Towarzystwo nie wyszle 
swych reprezentantów na zwołaną na ponie­
działek konferencyę robotników górniczych To­
warzystwo, które od dłuższego czasu przygoto­
wało się na niepokoje, kazało otoczyć zakład 
swój parharem umocnionym przez kabel dla 
prądu o sile 5000 wolt.

Nie można też nie zwracać uwagi na to, że 
80 proc. zagłębia węglowego krakowskiego jest 
jnż w rękach niemieckich.

Prócz Niemców, sami rzekomi przyjaciele Po­
laków, Czesi, chwycili się polityki ekstermina­
cyjnej przeciw ludności polskiej i znaleźli dla 
swoich planów giunt nader podatny. Referent 
wskazał na stosunki polsKO-cztskie na Śląsku, 
wobec których Polacy znaleźli się pizecież na 
etapach, lepszą przyszłość rokujących. Były nie­
mi: akcya wiecowa, wywalczenie szkoły wy­
działowej i szkoły górniczej w Dąbrowie. Są to 
objawy tem dodatmejsze, jeżeli się zważy, że 
długoletni wrpływ szkół niemieckich, uległość 
nasza wcbec władz, brak wiadomości o nowej 
kulturze i ślepa wiara w to, co pochodzi z za­
chodu, wytworzyły na Śląsku specjalny typ re­
negatów.

Przyznają się on do pochodzenia polskiego’ 
ale są „Deutsch gesinnt11. Jest jednak nadzie­
ja lepszej przyszłości. Pożądanem jest najsil­
niejsze zespolenie i współdziałanie T. S. L. z 
Macierzą śląską.

Referent zapewnia, że Śląsk wszys*ko uczy­
ni, co jest w jego mocy, a społeczeństwo pol­
skie, które tak dzielnic objawiło swą wole przez 
dar grunwaldzki, wytyczyło kierunek działania 
T. S. L  wykonawcą tej woli.

Referentowi podziękowano hucznymi okla­
skami.

Kołomyja. W czoraj po południu toczyły się 
obrady komisyjne głównego zjazdu T Ś. L , 
które jednakże mimo trwania po za godz. 8 
wieczorem, przeważnie nie zostały ukończone. 
W  komisyi sprawozdawczej przewodniczył K r y- 
c z y ń s k i, sekretarzem był Horodyski. w ko­
misyi finansowej przewodniczył K o s t k  i e w  j cz , 
sekr. Szymański, w komisyi wnioskowej prze­
wodniczył K w i a t k ó w ' s k i  sekr. Uhma, szkol­
nej prze w. M i l e w s k i  sekr. Dubiel, a oświaty 
po za szkołą przew. S e r b e ń s k i ,  sekr. Wier- 
czak. Dalsze obrady komisyjne przerwano z po­
wodu zapowiedz;anego na g. 8 wieczór bankie­
tu, który odbył się wr sali Kasy oszczędności, 
wr obecności przedstawicieli wszystkich tutej­
szych sfer. Na galeryi przygrywała muzyka 
studencka. Pierwszy toastował prezes Tow'. dr 
Bandrowski, a następnie przemawiali Grusze­
cki, Majeranowski, dr Gertler i red. W ąso­
wicz.

Kołomyja, Po południu prezydyum T. S, L., 
j. j. prezes Bundrowski i obaj wiceprezydenci 
dr A d a m  i N a t a n s o n  odwiedzili hr. Edwar- 
dową Starzeńską i podziękowali jej za realność 
ofiarowaną przez nia na dom T. S. L . w Ko­
łomyi, a przedstawiającą wartość 60.000 koron.

Kołomyja, W  rzędzie depesz, które nadeszłj 
na zjazd.’ wymienić jeszcze należj depesze od 
ks. arcybiskupa B i l c z e w s k i e g o ,  od prezy­
denta dra jjjj e o i od red. „ N o w e j  R e f o r m  y" .

Proces o szpiegostwo.
(Sprawozdanie telefoniczne „N. Reformy*.)

Wiedeń, 4 lipca.
Z aktu oskarżenia w rozpoczętym tu wczoraj 

procesie o szpiegostwo przeciw D y r c z o w i i Mi o- 
d r a g o w i c z o w i  zaznaczyć należy jeszcze nastę­
pujące szczegóły. Policya lwowska, która wypu­
ściła swego czasu J a n i c k i e g o  na wolność, 
otrzymawszy wiadomości pochodzące od Miodrago- 
wicza, rozpoczęła na nowo śledztwo przeciw Ja­
nickiemu. Ten wypierał się wszelkiej winy i byłby 
uwolniony, gdj by nie następujące zajście: Oto dnia 
18 lipca 1908 r. aresztowano w Krakowie austrya- 
ckiego dezertera wojskowego P y t k o w s k i e g o ,  
którego Hiodragowicz tznaczył również jako emi- 
saryusza dotyczącego mocarstwa.

P ytk ow sk i przyznał, że m iał od sztabu g en era l­
nego innego m ocarstw a różne polecen ia  do speł­
n ienia w  G a licy i i m iał dzia łać w porozum ieniu 
z Janickim  i M i&dragowiczem . M iodragow icz dodał, 
że J an ick i i P ytkow sk i byli w  sztabie obcego mo­
carstw a ja k  u siebie w  domu. W o b e c  tvch  zeznań 
M iodragow icza, aresztow ano Janick iego, który 
w reszcie przyzn ał się, że jest B ronisław em  P y r- 
czem.

W  roku 1906 Janicki-Dyrcz skazany był za

ttalny Zltizd T. Ł L.
{Tel. „N. Reformy").

Kołomyja. Jednym z ciekawszych momentów 
wczorajszego pierwszego plenarnego pos' idze- 
nia był referat dra Władysława M i c h e j d y  o 
sprawach śląskich. Referent wskazał na reo, 
kwestyi śląskiej, podnosząc, że znmmczenm lu­
dności polskiej na Śląsku cieszyńskim pru­
skim w W. Ks. P o z n a ń sk ie m  i ZachuJu k Pru- 
siech oznacza przesunięcie granicy narudoY ości 
i kultury polskiej na lewy brzeg Wisły, a oba­
wy te zachodzą wobec wdzierani i się germani- 
zmu w okręg żywiecki, zatorski i oświęcimski.

sztabu generalnego i jednemu z nich opowiedział, 
że dc zarzucanego czynu przyznał się przed sę­
dzią śledczym z poleceria radcy Banacha.

P r z e w . :  Jeżeli pana zasądzono, to było to 
sprawledliwem.

O sk .: Przy pierwszej konfrontacji przed sędzią 
przysięgłym zawołał do mnie radca Banach po pol­
sku: nie mów pan nic.

Prokarator zażądał zaprotokołowania tych zeznań.
Następnm opisywał oskarżony cierpienia, jakw 

znosił z powodu podejrzenia o szpiegostwo, podno­
sząc, że w Galicyi nie ma większej zbrodni, jak 
szpiegostwo na rzecz tego państwa, o którem się 
tu mówi. W  Krakowie chciał Dyrcz wybadać rad­
cę Banacha i dowiedzieć się coś bliższego o jego 
stosunkach. Wynajął więc mieszkanie w pobliżu 
mieszkania radcy Banacha. Pewnego dnia po po­
łudniu widział, jak do mieszkania p. Banacha przy­
szła jakaś pani z mężczyzną, z którym Banach 
wyszedł potem do restauracyi. Panią ową była Ma - 
rjTa Irena G. z Warszawy, a owym mężczyzną 
p. B.

Następnie opowiadał Dyrcz o wynalezionym przez 
siebie akumulatorze elektrycznym. O wynalazku 
tym mówił z adwokatem krakowskim dr Scholzem. 
który oświadczył gotowość zrealizowania jego wy­
nalazku. Gdy jednak po paru dniach adwokat ów 
dowiedział się, że Dyrcz posądzony jest o szpiego­
stwo, zerwał z nim wszelkie stosunki. Przebywa­
jąc w więzienia w Nowym Sączu, poznał Dyrcz 
restauratora z Poronina, Malacinę. Z tym udał się 
do Poronina i tam krzątać się zaczął koio rze­
komego wynalazku, w rzeczywistości zaś zdejm >- 
wał szkice okolicy i kolejowe. -

Przewodniczący zarzucił Dyrczowi, iż otrzymy­
wał pieniądze od obcego państwa.

Dyrcz odpowiedział, że pieniądze owe otrzymy­
wał z Warszawy, gdzie zapoznał się z pewną ko­
bietą, pozostającą w stosunkach z p. Banachem. 
Z kobietą tą wyjechał Dy-rcz do Kielc. Tam are­
sztowano go i przewieziono do Warszawy i dopie­
ro po kilkndniowem śledztwie wypuszczono go na 
woiność.

Przewodniczący oświadcza, iż wszystkie te opo­
wiadania Dyrcza są zbyt fantastyczne i obliczone 
na wprowadzenie w błąd śledztwa.

Z kolei nastąpiło p r z e s ł u c h a n i e  M i o d r a  
g i e w i c z a ,  Podaje on, że był żołnierze! serb­
skim. W  noey, w której zamordowano króla Ale­
ksandra i Dragę, stał na straży koło konaku i-z o ­
stał wówczas poraniony przez spiskowców. Jako 
zwolennik Oorenowiczów, musiał uciec do Rosyi 
i chciał wstąpić jako ochotnik do wojska rosyj­
skiego. Oficer, który go przyjmował, oświadczył, że 
teraz juz zapóźno na to i że Miodraeiewicz. jako 
człowiek sprytDy, łatwo znajdzie soDie zajęcie. —  
Rzeczywiście wkrótce potem został on naczelni­
kiem binra szpiegowskiego, pod nazwiskiem Pei.ro 
Georgiewicz. Wtedy poznał Janickiego, Który przy­
znał się ma, iż właściwie nazywa się Dyrcz.

Na 1 żądanie przewodniczącego, iliodragiewi-z 
powtórzył to w oczy Dyrczowi, który za to n b- 
p l w a ł  mu w t w a r z .  Przewodniczący zagroził 
Dyrczow, więzieniem, na wypadek powtórzenia się 
podobnych wybryków.

Na tem rozprawę odioezono' wieczorem do po­
niedziałku.

Ah  Im ; na kolejaili państwowi
W  obrębie galicyjskich dyrekcji kolejowych 

awansowali:
W etacie I. fBIura prawnicze i personalne). 

T y t u ł  st.  i n s p e k t o r a .  Jr Wróbel-1., Kra­
ków. T y t u ł  i n s p e k t o r a .  Karpiński S., Kra­
ków, i W ójcikiewicz W., Lwów. T y  tu *  s e ­
k r e t a r z y :  Radoszewski J. i Fiałkowski K., 
Lwó*v, dr Baltinester IL, Czerniowce. D o  i r l a­
s y  VIII: K om an J., Czerniowce, D o  k l a s y  
[X . Mróz A. i dr Sokołowski T., Kraków.

<N etacie II (Budownictwo, konserwacja dro­
gi żelaznej). T y t u ł  st.  i n s p e k t o r a :  Mar- 
ciński F., Lwów. T y t u ł  i n s p e k t o r a :  Cy­
prysu E., Kraków T y t n ł  st.  k o m i s a r z a  
b u d o w n i c t w a  otrzymali: Marynowski Z, i 
Yólpel E., Lwów, Bugod M., Czerniowce. S tar­
s z y m  i n s p e k t o r e m :  Czyżowski J., Stani-

.. -------------    , shwów. I n s p e k t o r a m i :  Mahl M. Jarosław,
jakieś oszustwo ra pół roku więzienia i karę tę Rapaport M. Chudorów, Sperro W. Kraków, Fi 
|A = ;.dv||| ^  ,T-; pianin  L . LwiW) M u lili J. Stl-

nisławów, Borecki L. Lwów, Kosonoga E. Sam­
bor, Goldenoerg J. Czerniowce, Skrzyszówski J, 
Rawa Ruska, Schierer Z. Dziedzice, Nozewirz 
A. Lwów, LOgler T. Żywiec, Zaz, la A. Lwów, 
Wolak J. Czerniowce, Czarnek W  Rzeszów', 
Nitecki W . Gorycya, Meih H Zagórz, Hemer- 
ling K. Lwów. D o  k l a s y  VII (st. komisarza 
budownictwa): Szerling J. Kraków, Dimant M, 
Stanisławów'. D o  k l a s y  V IU : Goldfluss N. 
Jarosław, Specht F. Stanisławów', Jamczek K. 
Lwuw, Enziuger L. Podwoioczyska, Bandrcwski 
W. RawTa Ruska, Neumauu Z  Stryj, Kalityński 
Z. Lwów, Bezkorowajny W . i Soltyński G Sta­
nisławów, Szczerbowski W. Lwów. D o k i  a s y 
IX  Rosenbaum J. Halicz, Ramm Z Delatyu, 
Einschlag J. Kołomyja, Alter W Wadowice, 
Baaamgarten H. Bielsk, Fraenkel A. Choćorć;
Sichi jysky W . Bielsk Zlatkas B^Kraków,

l TOi  F ą S w e .  S i> Feln r

W I tai ie If. (Oddział maszynowy, warsztaty, 
ogrzewalnie 1 T y t u ł  st. i n s p e k t o r a :  W it­
kiewicz J., Lwów. T y t u ł  i n s p e k t o r a :  Pie­
chowski A., Lwów. I n s p e k t o r a m i :  Silber- 
steiu R , Lwów, i Hordyński T., Kraków. Do 
k l a s y  V II: Kasiewicz R i Hordyński S., Kra­
ków, Gajewski J„ Jasło, Stern T i Nacher D., 
Czerniowce, M adejski J., Lissy M .: Um erscL atz 
J., Stanisławów, Lewicki A.. Przemyli, Dutka 
W., Stryj. Peschel F., Dziedzice. Do k l a s y k  I±T 
Katz M Stanisławów, Białoskórski E.. Prae:

odsiadywał w więzieniu nowosądeckiem
Po odczytaniu aktu osnarzenia, prokurator za­

żądał wykluczenia jawności rozprawy, podnosząc, 
ża chodzi tu o państwo sąsiednie, ktorego na roz­
prawie nie chcą wymieniać. Ohrońcy na to żądanie 
prokuratora zgodzili się i j a w n o ś ć  w y k l u c z o ­
no;  na sali pozostaU tylko dziennikarze, jako mę­
żowie zaufania.

N astąpiło przesłuchanie D y r c z a .  Ż a lił się on na 
niesłuszne prześladow anie pn lieyi krakow skiej, szcze ­
g ó ln ie  radcy policy jn ego  Banacha, poczem rozp o­
czął szczegółow e opow iadanie, W  w ięzien iu  w G ra­
ca poznał on n iejaK isgo L aw row a, który po w yjściu  
z w ięzienia odesłany zosta ł do gran icy  rosy jsk ie j, 
gdzie  uw ięziono go ja k o  rew oiucyon istę  i odesłano 
do cytadeli w W a rszaw ie , a 15 czerw ca  r. 1906 
pow ieszono na m ocy w yroku sądu. w ojen nego.

P r z e w . :  Ławrow bawił w ubiegły m roka w Kra­
kowie, tam go widziano.

O p k. ■ K to  tak tw ierdzi?
P r z e w . :  T o licya .
O sk.- On się wcale nie nazywał Ławrow. 
P r z e w . .  W  takim razie pocieszono nie BB-

wrowa, lecz kogoś innegc. „„ liW i R i-
Oskarżony opowiaJa dalej, że ra P J 

nach przyrzekłJm iż mn ię nic me stanie, je- 
żeli powie całą prawdę.

przewodniczący ostrzega oskarżonego, aby nie 
atakował funkeyonaryusza policyi, szczególnie tak 
wybitnego, jak Banach,

Oskarżony opisuje następnie usiłowania, celem 
uzyskania rozmowy sam na sam z dyrektorem po­
lic ji  krakowskiej. W  gmachu policyi krakowskiej 
spotkał się Dyrcz z dwoma oficerami austryackiego
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myśl, Cycoń S., Żywiec, Bick M i Fiirgang M„ 
Kraków. Do k l a s y  IX : Folwarków J., Sam­
bor, Fischer W . i Pirgo M , Przemyśl, Reaner 
J., Stanisławów, Piszczek M., Stryj, Dąbrowski 
H., Lwów.

W etacie IV (Departament ruchu, egzekuty­
wa ruchu kolejowego). Tytuł st. inspektora: 
Wechsler A. LwOw. T y t u ł  i n s p e k t o r ó w :  
Ukraiński J., DembowsK. J. i Pollak II. Lwów, 
Rybczuk P. Ickany, Mydlarski T. Oświęcim. 
I n s p e k t o r a m .  Scbamschula J. Lwów, Czar­
necki J. Stanisławów, Lechner F  i W i lkler 
W. Kraków, Dziekański M. i Kuhn W . Stani­
sławów. D o  k l a s y  VII.: Szalfy M. Lubaczów, 
Blezin1 J. Stryj, Milczanowski L. Jasło, Lo- 
wenburg Z. Kraków, Latinek K. Chyrów, R o­
gowski J. Kraków, Moskwa Ii. Stanisławów, 
Meliński S. Lwów, Rechter J. Stanisławów, 
Sabiński S. Czerniowce, Bielohlawek A. Dzie­
dzice, Staszyszyn J, Stanisławów.

T y t u ł  s e k r e t a r z y :  Sternlacli M. Czer­
niowce, dr. Landau Z. i dr Schor S. Lwów, dr 
Hammermann J. Stanisławów, dr Lowner M. 
Czerniowce. T y t u ł  st.  k o m i s a r z a  b u d o ­
w n i c t w a :  Deutsck Z. Czerniowce. T y t u ł  
st.  r e w i d e n t ó w :  Moskwa F. Kraków, Klas 
M. Lwów i Kałmucki B. Płatna.

D o  k l a s y  \ III: Spalek F. Lwów. Świdzi- 
cki T Podgórze, Kobryń G. Buczacz, Hulzhac- 
kei F. Gróaek, Lówenscbuss J. Czerniowce. 
Nazarewicz W . Stryj, Słoniewski L. Dobra, 
Hank E. Kraków, Mucha W. Zator, Hock L. 
Strzyżów, Gawłów I. Kraków, Władyka G. Ru­
dniki Manazewski W. Lwów, Godfrejów S. 
Stryj- Ileumann K. Nowy Sącz, Pętak E. Lwów, 
Ungar A. Medyka, Huss A. Lwów, Suchanos 
B. Czerniowce, Mendocha W. Kraków, Wierzej- 
ski A . Stanisławów, Machauf J. Kraków, Kan- 
ner O. Borysław.

D j k l a s y  I X :  Dembowski L. Stryj, Erych- 
leb W. Rzeszów, Bloch S. Podgórze, Gałuszka 
L. Czarna, Błąd S. Lachowice, Niezgoda F. 
Stróże, Totojescul M Czerniowce, Krukowski 
B. Kraków, Źiszka K. Stanisławów, Hanner A. 
Kopyczyńce, Zarwanitzer K. Halicz, Ferus H. 
Wybranówka, Zatłoka J. Rzeszów. Bulsiewicz 
F. Skałyszyn, Galina W. Bonarka, Krzemiński 
K. Kraków, Sal eman H. Lwów, Durkacz M. 
Chorośnica, Iwanowski G Podzamcze, Kluba J. 
Skawina, Białkowski W. Jamnica, Prysak W. 
Podłęże, Weber W. Żywiec, Blatton R. Bielsk, 
Blondian K. Granica, Schiller E. Dornawatra, 
Blaumuhl A. Lwów, Kostka L. Sucha, Suclio- 
mel S. MiKulińce, Planeta J. Lwów, Ausiander 
M Stomżyniec, Becker G., Melzer I., Lorbeer 
M. Lwów, Zajączkowski T. Kraków.

H etacie V (Kontrola dochodów, departamen­
ty rachunkowe). T y t u ł  st.  i n s p e k t o r a :  
Gorzecki Ed., Stanisławów T y t u ł  i n s p e k ­
t o r a :  Letocha Ign., Stanisławów I n s p e k t o ­
r a m i  zostali. Słomka Konst, Kraków. Śliwiń­
ski Zygm., Stanisławów i Osada Mik. Czerniow- 
u .  D o  k l a s y  VII. Rotter Alf. Stanisławów. 
Yeith Edm. Kraków. Dąbrowski L. Stanisła­
wów Siiiimirski B. i Deszkiewicz W . Kraków. 
Żerebecki J. i Rasp J. Lwów. Lewiński K. 
Kraków, Mokrzycki A  i Fischer A. Stanisła­
wów. T y t u ł  st.  r e w i d e n t ó w  otrzymali 
Schneider A  i Lewicki A. Lwów, Cisowski A. 
Staczek St. Kraków, Lubieniecki S. Lwów. — 
D o  k l a s y  VIII: Fruchmann L., Wolisch M., 
Lautersteln S. i Schmidt T. Lwów, Hacker L  
Stanisławów. Blumenthal E. Kraków. D o  k la ­
s y  I X : Fiałek A. Kraków, Faszczewski B. 
Lwów, Szerf i i .  i Łodyga J, Stanisławów, Ba- 
łaban A. i Orell K. Lw^w. Hankiewicz J. Wie­
deń, Pastuszek K. Lwów.

W dtacie VI. (Urzędy pomocnicze). D o  k l a ­
s y  VIII: Czepielewski J. i Jiesinszky Otokar 
Nowy Sacz. —  D o  k l a s y  IX : Biegański J  
Kraków.

Kronika.
■ P l i Ś J

Kraków, niedziela 4 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Teodora. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 min. 40, zachód o godz. 7 m. 49: 
długość dnia godzin 16 min. 09.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po poł. o pół 
do 4 „Wesoła wdówka"; wieczór „Halka".

T e a t r  h d o n  y: po poł. „Zbójcy"; wieciór 
„Odgrzewana miłość".

P o s i e d z e n i e  komitetu organizac. wiecu ośv ia- 
towego w sali Rady powiatowej o godz. 18 w po­
łudnie. ~

W y c i e c z k a  Związku akademickiego do Ten- 
czynka.

Z a b a w a  drukarzy krak. na Bielanach.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „K ról".

W  poniedziałek 5 lipca :

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Antoniego Zakk. 
i Filomeny p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 3 m. 40, zachód o godz. 7 min. 49; 
długość dnia godzin 16 min. 09.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Demon'1,
opera w 4 aktach Rubinsteina.

T e a t r  l u d o w y :  „Ogniem i mieczem''.
P o s i e d z e n i e  Rady m Krakowa o godz. 5 

po południu.
W i e c  a k a d e m i c k i  w sprawie zajść z poli- 

cyą w Coli. novum o godzinie 6 po poi.

Rada miajSKa Odbędzie  posiedzenie w poniedzia­
łek dnia 6 b. m. Porządek dzienny obejmnje m ię ­
dzy innemi: Sprawę przekształcenia 3-klasowej
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza na 
pięcioklasową, sprawę przeniesienia z rynkn Kle- 
parskiego stanowiska fur próżnych do wylotu uli­
cy Długiej, sprawę nabycia na własność gminy 
kilku parcel, sprawą budowy gmachu Muzeum te- 
czniczno-przemysłowego i Instytutu dla popierania, 
rękodzieł i przemysłu, sprawę budowania kanałów 
domowych, wreszcie modyfikacyę statutu emerytal­
nego urzędników i sług m. Krakowa.

Tramwaj krakowski w r. 1907 Krakowska 
spółka tramwajowa niechętnie dzieli się z szerszą 
publicznością wiadomościami i sprawozdaniami z ru­
chu i ze swoich obrotów finansowych, zachovyując 
te szczegóły jed,. nie dla swoich funkeyonaryuszów 
i dla władzy. Wobec tego wśród publiczności nie­
raz słyszeć można mylne zdania o tem przedsię­
biorstwie, zwłaszcza o jego rentowności. Nie od 
rzeczy więc będzie przytoczyć dotyczące cyfry 
urzędowe, jakie znajdujemy w wydanym świeżo 
przez ministerstwo kolei żelaznych drugim tomie 
statystyki kolejowej za rok J 907. Nowszej staty­
styki jeszcze nie opracowano. Otóż według zawar­
tych tam danych, ruch tramwaju krakowskiego 
tak się przedstawiał w r. 1907: Długość wszyst­
kich torów wynosiła 15'25 kilometrów, wozów mo­
torowych było 32, wozów dodatkowych 14. Wozy 
te odbyły w r, 1907 razem diogę długości 1.763.000 
kim. 1 przewiozły ogółem 6.435,660 osób! Z ru­
chu tego osiągnięto ogólny dochód wysokości 
554.938 K a wraz z innemi drobnemi dochodami 
556.321 K.

Wydatki roczne wynosiły razem 313.332 K —  
i to na koszta ruchu 263.067 K, na Dodatki i 
stemple 6508 K, na cele humanitarne 8512 K, 
na ubezpieczenia od wypadków 13.725 K, na od­
szkodowania dla osób, które uległy nieszczęśliwe­
mu wypadkowi, tylko —  126 K —  na inne cele 
21.394 K. Czysty zysk dosięgną} w tym roku 
kwoty 243.000 K, a wraz z remanentem z rokn 
poprzedniego i innemi dochodami 273.000 K. — 
Z tej kwoty przeznaczono i zużyto: na 4-procen-

tową dywidendę od akcyj 137.344 K, na półpro- 
centową snperdywidendę 17.548 K, na amortyza- 
cyę akcyj 38.694 K, na zasilenie funduszu rezer­
wowego .33.405 K, na tantyemy 10.021 II, na 
procenty i t. d. 17.900 II, a 18.053 II przekaza­
no jako remanent na ruk następny.

Tramwaj krakowski zatrudniał w tym roku: 13 
urzędników, 3 urzędniczki i 122 osób służby i ro 
hotników. Urzędnicy pobierali razem 47.990 K. 
urzędniczki 2520 K, a służba 147.690 K, co czyni 
w kaiegoryi służby przeciętnie L200 koron na o- 
sobę.

Wypadków nieszczęśliwych podczas ruchu było 
28 —  przy których odniosło cielesne uszkodzenia 
28 osób. —  Wypadku śmierci nie było ani je ­
dnego. ' ‘ n

Slub. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbył 
był się w kościele św. Jana ślub dra Józefa Choj- 
naekiegu, urzędnika dyrekcyi kolei pańsLr., z p. 
Anną Klugerówną, córką zarządcy hotelu Poilera.

Wycieczka do Tenczynka odbędzie się dziś, 
jak to już donosiliśmy, staraniem „Związku aka- 
demickiegof‘ 4 Punkt zborny na dworcu kolejowym
0 godz. 1 min. 20. bilety na wycieczkę po 1 K 
.50 hal. (w czem mieszczą się już koszta drogi) 
nabywać można jebzeze dziś w lokalu Związku przy 
ul. Mikołajskiej 1. 6 I  piętro od godz. 11— 12 
przed południem.

Wielką zabawę leśiią na Bielanach uiządzają 
dziś drukarze krakowscy.

W  program wchodzą różne zabawy. Początek o go­
dzinie 2 popołudniu. Tańce prowadzić będzie p. 
Karol Kowalski. Wstęp na zanawę 60 halerzy. Sta­
tki kursować będą od godziny 9 rano do godziny 
9 wieczór. Odjazd z Krakowa do Bielan: Godz. 9 
rano. godz. 10 rano. godz. 1 w południe z muzy­
ką, godz. 3 popołudniu, godz. 3 '30 popołudniu. Od­
jazd z Bielan do Krakowa: Godzina 6 wieczór,
godzina 7 wieczór, godzina 8 wieczór. Cena jazdy 
statkiem tam i z powrotem 1 kor. od osoby. Cena 
jazdy statkiem na Bielany 60 hal. od osoby. Bi­
lety na statki jak i wstęp na zabawę można na­
bywać a w dniu wycieczki na miejscu przy kasach. 
Podwody oczekiwać będą za rogatką zwierzyniecką. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę własnego 
domu.

Z Sali Sądowej, z powodu zajścia radcy sądo­
wego p, Stanisława Bugajskiego z dr6m Zygmun­
tem Ludmirskim toczyła się przed trybunałem o- 
rzekającym sądu krajowego karnego w Krakowie 
26 i 27 listopada r. z. przeciw drowi Zygmunto­
wi Ludmirsklemu rozprawa o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego z § 99 n. k i przekroczenia z § 411 
u. k. (lekkie uszkodzenie ciała), oraz z §§ 24, 39
1 40 patent i ces. o noszeniu broni. Po przepro­
wadzonej rozprawie uwolnił try bunał dra Zygmun­
ta Lndmirskiego od zarzuconej mu oskarżeniem 
zbrodni gwałta publicznego z § 99 u. k , oraz od 
przekroczenia lekkiego uszkodzenia ciała z § 411 
u. k., a uznał go winnym przekroczenia słownej i 
czynnej obrazy czci p. Bugajskiego z § 496 u. k., 
oraz przekroczenia patentu o noszeniu broni i ska­
za! go na 3 dni aresztu (za obrazę czci) i 5 ko­
ron grzywny (za przekroczenie patentu broni). —  
Od wyroku tego wniósł dr Zygmnnt Ludmirskl z 
powodu wymiaru kary odwołanie do sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie, który załatwiając od­
wołanie 16 czerwca b. r., przychylił się do tegoż 
odwołania dra Zygmunta Lndmirskiego i zaczepio­
ny wyrok w ustępie co do kary re ten spoBÓb 
zmienił, że przy zastosowaniu § 261 u. k. (dla 
zachodzących okoliczności na szczególne uwzględ­
nienie załngnjacyeh) karę trzydniowego aresztu za­

cenił na grzywnę, stosunkom majątkowym zasa­
dzonego odpowiednią.

W motywach orzeczenia uznał sąd krajowy wyż­
szy jako okoliczność czyn dra Zygmunta Ludmir- 
skiego łagoJzacą „silne rozdrażnienie skutkiem 
długotrwałego nieprzyjaznego stosunku z p. Stani­
sławem Bugajskim i że p. St. Bugajski dra Lud- 
mirskiego swem zachowaniem prowokował", a nadto 
uwzględnił stanowisko społeczne dra Lndmirskiego.

Po rozprawie p. Stanisław Bugajski usunięty zo­
stał ze stanowiska naczelnika sądu powiatowego 
w Liszkach, a wdrożonego przeciw niemu śledztwa 
dyscyplinarnego jesto-ze nieukończono.

Śmierć w studn . Wczoraj koło gedz. 12 w no­
cy zawezwano pogotowie ratunkowe do domu pod 
1. 79 przy ulicy Krowoderskiej, gdzie murarz Józef 
Sikiera, 1. 50 —  według opowiadania lokatorów —  
wszedłszy na smduię dla zaczerpnięcia wody, spadł 
do niej i utonął. Po wydobyciu zwłok stwierdzono 
na nich 3 rany cięte na czole, oraz stłuczenie pra­
wego boku. —  W  sprawie tej wdrożono śledztwo.

Czytelnia akademicka w Podgórzu odbędzie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie bez względu na 
Komplet dnia 6 b m. punktualnie o godz. 7 wie­
czór w lokalu swym przy ulicy Kalwaryjskiej 1. 26. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z zarządu
Czytelni za czas od 20 gruania 1908 Jo obecnej 
chwili, wybór nowego prezesa i wydziału, wnioski 
i interpelacye. -
- Ulewy I powodzie, z Opawy telegrafują Ubie­
głej nocy deszcz spowodował w Bukowicach (Frci- 
waldau) powódź, Z Krakowa wezwano telegraficz­
nie pionierów. W  ciągu wczorajszego przedpołud­
nia woda opadła.

Z Kijowa telegrafują: W  piątek około godziny 
6 wieczorem zaczęła się straszna ulewa z gradem 
i trwała przeszło godzinę. Tysiące szyb powybija­
nych, suteryny i piwnice w śródmieściu zatopione. 
Straty bardzo wielkie.

Spuścizna po Blizmsk'm. Pisma warszawskie 
donoszą: Po zmarłej w tych dniacn małżonce ś. 
p. Józefa Blizińskiego wśród papierów znaleziono 
w rękopisach kilka nieznanych utworów scenicz­
nych, napisanych przez autora „Pana Damazego". 
Byłoby rzeczą pożądaną, aby papiery te jak naj­
prędzej przejrzano i oceniono.

Represye prasowe w Królestwie. Redaktor 
„Gazety N ow ej" skazany został w drodze admini­
stracyjnej na 200 rb. grzywny za umieszczenie 
artykułu p. t. „Widmo Chełmszczyzny w Dumie".

Garb wartości 136.UU0 rubli. Pisma moskiew­
skie donoszą: W  Moskwie zmarła 75-letnia córka 
popa, nazwissiem Esipowa, pozostawiając jako cały 
majątek ruchomy dwie walizy, pełne starych szmat, 
które zapisała testamentem swemu spowiednikowi. 
Ponieważ komisarz sądowy odmówił opisu tego 
„spadku" z powodu konieczności poddania go de- 
synfekcyi, przeto zawieziono walizy do cyrkułu po­
licyjnego i tuiaj, sortując szmaty, znaleziono w 
nich 136.000 rubli w złocie i banknotach, oprócz 
papierów procentowych. Jak Bię okazało, Episowa 
za życia udawała garbatą, mianowicie przypra­
wiła sobie sztuczny garb i w nim nosiła swój ma­
jątek.
_ Wielka kradzież dyamentow. Z Londynu tele­
grafują? Znany handlarz dyamentow Goldschmied 
przyszedł onegdaj wieczorem do jednej z restaura- 
cyi, z której następnie na małą chwilę się oddalił, 
zostawiając na stole torbę z dyamentami, w a r t o ­
ś c i  2 i p ó ł  m i l i o n a  f r a n k ó w .  "Wróciwszy 
do sali, Goldschmied nie zastał jnz swej torby. 

Pola dyamentowe w południowej Afryct
Z Berlina telegrafują: Sekretarz stanu dla kolonii 
Dernourg oświadczył, że ocenia wartość odkrytych 
pól dyamentowych w południowej Afryce niemiec­
kiej na 1 miliard marek.

Malwersacye posłów japońskich. Z Tokio do­
nosi niemieckie Tow kablowe: 22 posłów zawi- 
kłanych w Bkandal enkrowy Bkazano na karę w ię­
zienia.

Odznaczenia, mianowania i przeniesienia.
.W iener Zeitnng" ogłasza: Cesarz nadał byłemu 
ministrowi generałowi piechoty Henrykowi Pietrei- 
chowi baronowstwo.

Cesarz zezwolił na wyrażenie radcy dworu najw. 
trybunału kasacyjnego drowi Stanisławowi Bełci- 
kowskiemu. z okazyi przeniesienia w stan spo­
czynku, najwyższego uznania za długoletnie obo­
wiązkowe pełnienie służby.

Dalej zezwolił cesarz na przeniesienie radcy

wyższego sądu krajowego w Złoczowie dra Fran­
ciszka Mandybura do sądu oD w odow ego w Prze­
myślu i zamianował wiceprezydentem sądo odwo- 
dowegc w Samborze radcę sądu krajowego w Brze- 
żanach dra Fryderyka Jakubowskiego.

Radcami wyższ. sądu kraj. we Lwowie miano­
wani zostali: radca dr E. Dresdner z Czerniowiec, 
nadworny sekretarz najwyższ. trybunału kasacyjne­
go Antoni Hubel i radca L. Łuczkiewicz ze Lwo­
wa; radcami wyższ. sądu kraj. przy sądach I in­
stancjo: radcy kraj. sądu Józef Kobman z Sam­
bora dla Przemyśla, Rudolf Jarkowski ze Lwowa 
dla Złoczowa i Józef Kazanowicz w Stanisławo­
wie.

Wreszcie zamianował minister sprawiedliwości 
zastępcami prokuratora państwa w VIII kl. rangi 
sędziów Tadeusza Malawskiego z Dj nowa dla Sta­
nisławowa, Jana Kapuścińskiego z Sądowej Wiszni 
dla Tarnopola i Ludwika Wirskiego z Dobromila 
dla Przemyśla.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie, zamianował 
auskultantumi ze systemizowanem adjutum, prakty­
kantów sądowych. Józefa Podobińskiego, Józefa 
Dańca i Fr Danikiewicza oraz praktykanta koncep­
towego skarbn, Stanisława Filipowskiego.

Minister rolnictwa zamianował komisarza inspuk- 
cyi leśnej I  klasy, Aleksandra Makowskiego, star­
szym komisarzem leśnictwa.
— aa— m — — a — i mm

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micnal KonopińsKii

B a c a  przejezdnych.
Kraków, 3 lipca.

HOTEL KRAKOWSK': Karolina Fio.row ifca * Nicei, Iza 
Sokoinicka, Zona Chłapowska, Em ilia Sokołowski z Po­
znania, Feliksowie 1’ołkacz ze Słomnik, Zona Kramer 
ze Lwowa, lgnący Ołdak z synem z Stanisławowa (Król. 
Pol.), inź Mieczysław Martowski z Krasowa, Fryderyk 
Mikuli, radca szk. Stanisław Obertyński ze Lwowa, T a- 
Jensz Tadluwicz, Leopold Ząbek z Tarnowa W acław 
Matejko z Krakowa, Zofia Danielaka z Warszawy, Ma- 
rya Romańska z Łańcuta, Józefa Rykowska z Batznwio 
(Król. Pol.), Stelm Rabinatem z Paryża, Teofilowie R y­
tel ze Skąpego (Król. ?««.).

HOTEL CENTRALNY Wanda Schung z rodziną t  Brze­
ścia litew., iflż. Brun. Byszewaki z Krakowa, dr M iryan 
Roaenberg z Drohobycza, Mieczysław Dąukowski, dr I,or- 
bert Sobel z zoną z; Lwowa, Lndomir Koeltz z rodziną 
z Szczekocin (Król. Pol.), tuż Franciszek Smereczyński 
z Sufkowic, Mieczysław Mitmcki z Katowic, Józef Heli 
t i n ,  Tadeusz i Flory aa Kępińscy ze Lwowa, Mar; L ip­
ska z Puław. Stanisław W ilga , W awrzyniec W iewia- 
rowski z Krosna.

HOTEL pod ROZĄ: Mieczysław i Anioła Zawadowie 
z Rzeszowa, W ł-d y s i.w , Torota , Otto, Antoni i  Julian 
W olańscy z Hall, Tar Mieloch z Zakopanego, Bronisław 
i Józero Sieczkowie z Krosna, Felicya, Karolina i Bole­
sław Nowiccy z Odessy, Marya Wołowska i Maryn Myst- 
kowska z K alisza , W łodzimierz Hupka z Broniszowa, 
Tadeusz W iśniowiecki ze Lwowa, Henryk Kaipei z Ra­
wy ruskiej, Teofil i Tózefa lujcherizykowie i  Dąbrowy 
górniczej, Stanisław Luniewski z Warszawy.

HOTEL SASKI* F Haimeri z Monachium, U Taczanow­
ski ze Słomnik, T  W isznicki z Król, Pol., W ł. Chadec­
ki z Warszawy. K . P od lo iew słt * SzoiOtkowiec, £u g . 
S v 'eck a  z W arszawy, M, W ellet z W iednia, E. Ullman,, 
z Frankfnrtu. A. R ijfciew icz, Z Alorisk? z gnb. lubel­
skiej, A. H ert-m ka z lm M ine Zyg. W ittlin  ze Lwowa, 
K . Moet, z W iednia, if Kochnowaka z Grodna, A. Le 
ring z W iednia.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 3 lipca, Los; aj procentowe: A ustriackie 

za.tfaln kred. z obi. pr. z rokn 1880 3-pro. 278-50 Austr 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3-pro. 2 6 7 ''- .  Lregal Da- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 2ts4'50. W ęg. Hanna hip, 
po 100 ztr.d-prc. 240-25. Pożyczka serb. prem. tre 100 fr. 
2-prc. e4 '— . b) bezproi (Basilica) 5 zł. 21'25 Zakł. 
kred. dl h. i  p. p« 100 zt. 495'— . Clary 40 zl. lr k« 
178-— . Potyczka m, Insbraka 20 zł. 115-— . Luay m. Kra­
kowa 20 z’ . 115'—. Pożyczka m. Luolany 20 zł. 72-— . 
Pulffy 40 zł, 213-—. Czerw, krzyża anitr. T . 10 zł. 
52*— . Czerw, krzyża węg. Tow 5 za 29-75. Losy fund. 
arcyks. Rudo-.ii. 10 zł. 68 — . Saltu 26 b .  m. 254*50. 

Pożyczka Saicburga 20 zł. 104'— . rureoki obi g. pre- 
m. kolej, p ' 4uO fr, 184-10. Tureokit oblig. prem no 
lej. °/9 185 75. Losy kom m. W iednia i  1874 roku 
516 '— .

O R flG U £ R V A  SttmisłMM
U l l ^  Hm j S K n  .tuiijistrći farmaeyi 2413 o
p  r r : - u l *

-iiagfistra farmami

poleca Szan. Publiczności w  najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach 
różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteź do ubrań i oouwia, szczoteczki do zębów, paznogei, wąsów. 
Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do obuwia, 
do czyszczenia metali Duży wybór pędzli, emalii i iarb do podłóg.

Zakład artystyczno .  mteniar ki ! 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomnikow z piasaewca, gra­
nitu i marmuru. PoQejmu,e się 
wykonania grobowców w m ie lcu  
i na prowincji. Teleton 759. 

23i‘ 53 O

P r a n a !
Dla ucznióu szkół średnich

Pi. Maryacki 9 ■ (Dom p. Czyniła)
przyjmuje zgłuszenia na przyszły rok 

szkolny.
Obszerne, jasne mieszkanie z n ow o 

caesBenu urządzeniami. —  Zdrowy, obfi- 
tv wikt wedłng wskazówek lekarskich. 
Troskliwa opieka i pomoc w naukach. 
W  ycieczki i rozrywki p u d  nadzorem.

ieny przystępne.
Ze wzglądu na zamierzone rozszerze­

nie zakładu, pożądane są wszesne zgło­
szenia.

A n t o n i  L e k s z y c M .
311 4 10 nauczyciel gimnazyalnr.

Dozorco
(rei. knt.), do dozoru placu i prowadzenia wjkazu 
plac. potrzebny w  przedsiębiorstwu) drzownem 
re wschodniej G alicji. Zdolni, energiczni, umie­

ją c ; się obcaodzió z robotnika! ii, wysłużeni 
wojskowi, mówiący po polsku i niemiecku, mo- 
gą /rzesłać zgłoszenia z fotografią, oapisami 
■w iadectw i podaniem wysokości żądanej płacy 
ped S . 4 2 ”  i. do firmy H aai.nsteió et Vogler, 
4- G., Wiedeń, I. 4243 2 2

SifAaON „ A R S «
u l .  ś w .  J a n a  1 , I  p . ,

otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel, Ob g . 1 0 — 1 i o d  2 — 5 p o p . W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami Bztuki najzna­
komitszych artystów. 243 i0  0

Artystyczne, skro­
mne i wykwintne 
umeblowanie

Kompletne nrządzenia 
pokoi i dekuracy we­
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 307 2 0

IP7 - H  z ukończoną II kl. realną lub 
U l l E l l  gimn. znajdzie umieszczenie w 
zawodzie cukierniczym w Cukierni Lwo­
wskiej Jana Michalika w Krakowie, 
Floryańska 45. 4144 8 15

Jautóz
z pod przeszło 40 koni, jest do sprze­
dania od 1  lipca b. r. —  Wiadomość 
w koszarach trenn w Krakowie przy 
nlicy Zwierzynieckiej. Tam też odbę­
dzie się rozprawa ofertowa dnia 7-go 
lipca b. r. o godzinie ll-te j przed po­
łudniem 3986 4 6

Z m i a n a  J o b a l a l

Nmiejszein mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko pół wieku przedsiębiorstwo 
I. Gań. Fabryka w yrobów  m arm urow ych

FuiMana Mocfisti
(w K rakow ie)

z dniem 1 lipca b. r. przeniesione zostanie 4071 3 10

na ulicę św . K rzyża 3 i 5  (zwano na Gródku).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne i staranne wykonanie powierzonych mi zleceń.

9fa rafy
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera maszyny do szj • 
cia, haftu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk światowej sła 
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

R .  P A W Ł C W S K K
w Krakowie, Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Zw iązk i 
urzędników pańbtw, i Centrali Zakuno dla ofi­

cerów i urzędników 
Cenniki z niBtoryą maszyn darmo i opłatnie. 
U w a g a : C. ik  austm-węg Konsulat stwiej- 

dził, że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory­
ginalne" maszyny w W ittenberge, pruskiej 
prowiucyi Brandenburg, zaś kierownictwo han 
dlowe posiada w Hamburgu. Jestto. w ięc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska" zaliczyła do 
bojkotu.______________________________ 216 12 O

Wdowiec
rękodzielnik, zarządzający pracownią, na stałej 
posadzie, z uposażeniem 2.000 K rocznie, z bez- 
płatnem mieszkaniem, opałem, świałłem, ożeni 
się ze starszą osobą 40— 65 lat. posiadającą 
kapitaiik, “ szechstronne wykształcenie w zawo­
dzie kobiecym (krawieczyzna, iŁudniarstwo), lub 
Dosiadającą wyrobiony interes w Krakor le — 
Zgłoszi nia pod K. tt. 19. przyjm nje Adnnr 

N. Reformy". 3868 7 8

do spizedania w handlu aparatów foto- 
grańcznych A. Łarisch, ulica Szew­

ska 1. 19. 4105 6 6

Katalog
utwurów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła ;a  darmo Księgarnia Polska 
we Lwowie. n s  20 52

mm dla Mnika®!
krajowy Związek mleczarski w btryju 
wysyła co dzień świeże diaslo dese­
rowe po 2 K 30 h. 4114 4 8

C z e re śn ie
5 kg. czereśni .......................................K 6-60
5 kg. m o . - e l i ...................................................Ii 4 80
6 kg. g r u s z e k ................................................. K 4-20
5 kg. p o m id o r ó w .........................................I  3'40
5 kg. m e l o n ó w ...........................  . K 4-90

opLtnie za zaliczk , 4233 2 2
G lo r a r n i  S p a n g h e ro , T ry e s t.

Uczeń
IV. knrsn Akad. handl. p szukujc zajęcia bin- 
rowego ua czas wakacyi. Zgłoszenia: M. F. 24 
poste restante Kraków. 4225 3 3

z górskich owoców, aromatyczny i pra 
wdziwy, oiaz cytrynowy, 5 kg. za 7 

koron franko! wysyłają:

N.!cnloueriŁTtniśiti
w  K r a k o w i e ,  W o l s k a  1. 1 9 ,

Przy większych odbiorach specyalne 
oferty. 4102 4 7

F o s z w ik L  i j ę
w Krakowie

posady kasjera, inkasenta i t. p. W  i azie po­
trzeby złożę kaucye nawet do 2u tysięcy kor. 
Dokładniejszych wyjaśnień dzieli z grzeczności 
W  Barczyński, Dncnalter rirmi R Pawłowski 
w Krakowie, Rynek 18. 4289 2 2

Już wyszedł Nr 8 rocznika IX.rai
miesięcznika poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w Krakowie pod redakcyą 
Romana Zawilińskiego

Przedpłata roczna w Krakowie wynosi 
K 2-50, z przesyłką pocztową K 3-— . 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie w kraju i za granicą. 68 18 0

Założony w r. 1872

iattaii aiWuno-Kamieniarski
III

Kraków, ul. Rdkowicka7.tel.4-B2,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak  na 
prowincji, oraz poleca r  ieiki wybór 
pomników gotowych z piaskow ca. 
marmuru i granitu. 81 135 300

Kaialbg
książek polskich z dziedziny gospo­
darstwa wiejskiego, wysyła, za 
darmo Księgarnia Polska we Lwo­

wie. 120 20 52

P A L H R M I f t  K ^ W 7
po{««a

i nurtowała 
roytarewa gaihfflM

Raofy palonej
n a jn o w s z y m  

nijtafiszyro spe> 
sobemzapomoei|

miwdo  pow in i1'
p o  c e n n c f i  

n a j n i ż s z y e h .

SI, IRWORMICKL
25 66 0

Kilka nowych rowerów

„ 3 i y r y a “
po własnym koszcie do pozbycia. A La- 
rlsclt, Kraków, tizewska 19. 4 12 3 3 3

Z  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. H&łdca Drukarni L. K. Górski,


